
Z Ostatniej Ławki 
 

Witamy w kolejnym numerze gazetki ! 
 
Mamy nadzieję , że zapowiadana wiosenna aura 
zagości niedługo na dworze. Nasi czytelnicy też 
poczują się przyjemnie, gdyż będą mogli przeczytać 
artykuły o zabawach, wyjściach i imprezach szkolnych 
- co prawda, jeszcze tych karnawałowych, czyli już 
minionych,  ale zapowiemy także te marcowe. 
 
A co jeszcze na naszych stronach? 
 
Jak zwykle, trochę zapowiedzi kinowych, 
koncertowych i wydawniczych; ciekawe wypowiedzi 
tematyczne uczniów, wywiad z  finalistami 
konkursów przedmiotowych, pomysły na pierwszy 
dzień wiosny, ciekawostki i rozrywka. 
 
Drodzy koledzy, nie zapomnijcie o bardzo miłym 
marcowym święcie… 
My już teraz składamy wszystkim Dziewczynkom, 
Dziewczętom, naszym drogim Paniom i Mamom 
najserdeczniejsze życzenia radości i szczęścia oraz 
pięknych wiosennych uniesień z okazji Dnia Kobiet :) 
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Kalendarium 
 

6.03 – zebrania z rodzicami 

8.03 – Dzień Kobiet 

10.03 – Dzień Mężczyzny, wyjście do teatru ( Mayday 2) 

14-16.03 – rekolekcje wielkopostne dla uczniów szkoły podstawowej 

19 – 21.03 – rekolekcje wielkopostne dla gimnazjalistów 

19.03 – Konkurs matematyczny „Kangur” 

22.03 – sprawdzian dyrektorski z języka polskiego 

30.03- konkurs recytatorski dla uczniów 0-3, wycieczka do obserwatorium astronomicznego dla 
uczniów gimnazjum 

 

Smierć Noblistki 

 

 

„Ktoś tutaj był i był, a potem nagle zniknął i 

uporczywie go nie ma” 

                                                                                                                              

- Wisława Szymborska 

 

  

  Wisława Szymborska urodziła się  2 lipca 1923 roku na Prowencie. Zmarła 1 lutego 
2012 roku w Krakowie. Była poetką, eseistką, krytykiem  literackim, tłumaczką oraz 
felietonistką.  

Uczęszczała do Szkoły Powszechnej im. Józefy Joteyko, a potem do gimnazjum sióstr 
Urszulanek. W czasie II Wojny Światowej kontynuowała tajną naukę. Wtedy wykonała 
ilustracje do podręcznika języka angielskiego Jana Stanisławskiego. W 1946 należała do grupy 
literackiej „Inaczej”. Podjęła również studia polonistyczne na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
przerwała je jednak ze względu na studia socjologiczne. Jednak i tak ich nie ukończyła. W 
1948 wyszła za mąż za poetę Adama Włodka. 

Założycielka Stowarzyszenia Pisarzy Polskich, członek Polskiej Akademii Umiejętności, 
laureatka nagrody Nobla w dziedzinie literatury w 1996, została odznaczona Orderem Orła 
Białego w 2011. Wydała wiele tomów wierszy, zbiorów poezji, cykl felietonów, zbiór 
limeryków, moskalików i innych krótkich form poetyckich. Teksty jej wierszy zostały użyte w 
wielu piosenkach.  
 

W listopadzie 2011 przeszła poważną operacje. Zmarła 1 lutego 2012 w swoim domu 
podczas snu.  
 

 

 



Z Ostatniej Ławki 
 

Teatralne potyczki 

17 lutego 2012r. zespół teatralny naszego 

gimnazjum wziął udział w VI Przeglądzie Teatrów 

Gimnazjalnych, który corocznie odbywa się w VI 

Liceum Ogólnokształcącym.  

Oprócz naszego przedstawiania  mogliśmy 

obejrzeć spektakle 6 innych zespołów 

gimnazjalnych. Konkurencja była duża, gdyż temat 

przeglądu brzmiący : „Zwierciadła codzienności” 

dopuszczał różnorodność treściową. Oprócz scenek kabaretowych, krytykujących manipulację 

medialną, szkołę i życie rodzinne, mogliśmy podziwiać pantomimę, mówiącą o trudzie pisarstwa, a 

także poważną prezentację działalności Marka Edelmana oraz przedstawienie o problemach ludzi 

uzależnionych. Poziom wszystkich wystąpień był dość wyrównany. Przyjemnie byłoby po raz kolejny 

zająć któreś z pierwszych miejsc (po cichu na to liczymy). Jednak w tego typu konkursach liczy się 

przede wszystkim dobra zabawa i zdobywanie nowych doświadczeń. Werdykt konkursu zostanie 

ogłoszony w piątek 2 marca.  

__________________________________________________________________________________ 

Fantastyczne „Białe baloniki” 

Uczniowie klas 4-6 szkoły podstawowej wybrali się 21 lutego 2012r. do Teatru Pinokio na 

przedstawienie „Białe baloniki”, w reżyserii Agaty Biziuk, zrealizowane na podstawie opowieści 

Magdaleny Fertacz. Spektakl opowiadał o samotności  i o ucieczce przed rzeczywistością w świat 

fantazji. Główny bohater Piotruś wyrusza w daleką wędrówkę, w celu poszukiwania Ojca. Chłopiec 

trafia do fantastycznego świata, w którym -jak mu się początkowo wydaje- nie ma problemów ani 

dorosłych. Przedstawienie zrealizowane zostało w ciekawej plastycznej oprawie i ma na celu 

pokazanie rzeczywistych problemów dziecka, któremu brakuje kontaktu z rodzicami.  

Uczniowie obejrzeli sztukę z wielkim zaciekawieniem. Wszyscy wrócili do szkoły zadowoleni.  

______________________________________________________________________ 
 

Wywiad z finalistami konkursów przedmiotowych 
 
               Mieliśmy wyjątkowy zaszczyt rozmowy z uczniami klasy 3. gimnazjum: Kaliną Kieszniewską i Kubą 
Kopytkiem. Niestety nie mogliśmy przeprowadzić wywiadu z Justyną Plich, która właśnie przebywała w 
domu i przygotowywała się do ostatniego etapu konkursu z fizyki. Nadmieniamy, że Kalina Kieszniewska 
jest finalistką konkursu z języka polskiego, niemieckiego i angielskiego; Kuba Kopytek - z chemii. 
 
- Jak się czujecie jako finaliści ważnych, bo dających przepustkę do liceów, konkursów ? 
Kuba: Jak zwykły uczeń. Owszem, czuję się wyróżniony i mam satysfakcję z wysiłku, jakiego wymagało 
przygotowanie do konkursu z chemii. 
Kalina: Jestem szczęśliwa, ale największą radość może przynieść mi tytuł laureata, gdyż wtedy bez stresu 
przystąpię do egzaminów gimnazjalnych. 
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- Czy są to wasze zainteresowania? Czy zamierzacie pogłębiać wiedzę z przedmiotów, z których 
jesteście finalistami? 
Kuba: Chemia jest moim hobby od lat i zamierzam wybrać klasę, w której będę mógł kontynuować swoje 
zainteresowania. 
Kalina: Na pewno będę rozwijać zdobyte umiejętności, ponieważ przyda mi się to w życiu. 
 
- Czy długo przygotowywaliście się do konkursów? 
Kuba: Do konkursu zacząłem się przygotowywać w drugiej klasie gimnazjum. 
Kalina: Właściwie zaczęłam przygotowywać się od początku gimnazjum, ale szczególnie intensywnie w 
tym roku. 
 
- Czy przejmowaliście się konkurencją? 
Kuba: Do tej pory nie, ponieważ etap szkolny był łatwy. Uważam to za zaletę, ponieważ więcej osób ma 
szansę zdobyć tytuł finalisty. Etap rejonowy był już trochę trudniejszy, ale poradziłem sobie bez większych 
problemów. 
Kalina: Owszem, ale starałam się nie zwracać na to uwagi. Skupiłam się na teście i na rzeczowych 
odpowiedziach. 
 
- Czy przygotowując się do konkursu, macie czas na relaks? 
Kuba: Tak, myślę, że jest to kwestia właściwego zorganizowania pracy. Dla zdrowia psychicznego czas na 
relaks jest priorytetem. 
Kalina: Co prawda, miałam tego czasu mniej, ale i tak zawsze znalazłam chwilę na spotkania z 
przyjaciółmi. 
 
- Czy warto poświęcać tyle czasu na naukę? 
Kuba: Uważam, że warto, ponieważ zawsze będę mógł wykorzystać tę wiedzę w życiu. 
Kalina: Myślę, że warto zmierzyć się z samym sobą, a dodatkową zaletą jest fakt, iż kiedyś może mi się to 
przydać. 
 
Dziękujemy za wywiad i oczywiście gratulujemy sukcesów. Trzymamy za was kciuki. Mamy nadzieję, 
że zdobędziecie tytuł laureatów. 

 
(Redakcja) 

_________________________________________________________________________________________ 
 

 

Walentynki 

        14 lutego w naszej szkole odbyły się walentynki. Stałym ich elementem jest wzajemne wręczanie 

sobie walentynkowych ozdobnych karteczek - czerwonych, najczęściej w kształcie serca, opatrzonych 

wierszykiem, a często i miłosnym wyznaniem. 

         Tak też stało się w naszej szkole. Przy wejściu znalazło się pudło, do którego można było wrzucać 

kartki. Następnego dnia zostały one przeczytane. Nie obyło się bez żartów, kartek do nauczycieli i 

bohaterów książkowych.  

          Wszyscy świetnie się bawili. Mam nadzieję, że będzie więcej takich zabaw w naszej szkole. 

Karolina Ciarkowska 
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Bal Karnawałowy 

W tym roku balem karnawałowym zajęła się klasa szósta. Odbył się on 27.01.2012r. Tematem 

przewodnim był ocean. Zabawa został zorganizowana dla uczniów szkoły podstawowej. Całą salę 

wypełnił  tłum w przeróżnych przebraniach.  

Bawiliśmy się wspaniale. Zorganizowano wiele konkursów. Jako pierwsze tradycyjnie były 

”krzesełka” prowadzone przez Kamilę Łąkę oraz Anię Kompę. Zwyciężyła Hania z klasy drugiej. 

Następnym konkursem były wybory miss i mistera. W skład jurorów wchodzili: Karolina Bielawska, 

Kacper Kowalczyk i Ada Kulikowska. Po zaprezentowaniu strojów jurorzy rozpoczęli obrady. Po 

dłuższej przerwie ogłosili, iż misterem został Krzyś z klasy czwartej, jako Dave Johnes, a missterką -

Maja z klasy drugiej, jako Kleopatra. Nagle rozległy się pierwsze nuty piosenki „I am sexy and I know 

it” i wszyscy zaczęli tańczyć . Kolejnym konkursem było jedzenie glonów, który poprowadziły Julia 

Załęcka oraz Karolina Bielawska. W tej konkurencji zwyciężył Bartek z klasy drugiej. Następnie 

Zarządzono krótką przerwę na przygotowanie następnego konkursu „ szukanie skarbów” -  polegało 

to na znalezieniu pięciu muszelek ukrytych na sali. Zwyciężczynią została Klara z klasy trzeciej. 

Ostatnią konkurencją było przeciąganie „ węgorza”. Uczestnicy zostali podzieleni na grupę żeńską i 

męską. Oczywiście wygrały dziewczyny. Koniec balu przypieczętowano makareną! 

Kamila Łąka, Julia Załęcka  oraz Karolina Bielawska 
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Tłusty czwartek 
 
         W kalendarzu chrześcijańskim jest to ostatni czwartek przed Wielkim Postem, który rozpoczyna 
ostatni tydzień karnawału. W tym dniu, wedle tradycji w Polsce oraz w katolickiej części Niemiec, 
można się objadać. 
 

 
Tłusty czwartek jest świętem ruchomym, ponieważ jego 
data zależy od Wielkanocy. Następny czwartek występuje 
po Środzie Popielcowej, należy do Wielkiego Postu, 
podczas którego chrześcijanie ze względów religijnych, 
jako przygotowanie do Świąt Wielkiej nocy, powinni 
zachowywać wstrzemięźliwość. 
 
 
 

Historia tego święta sięga czasów starożytnego Rzymu. Już wtedy w podobny sposób obchodzono 
kończącą się zimę i nadchodzące dni wiosny. Był to czas zabawy, tańców, picia i jedzenia 
smakowitych potraw. W Polsce tradycja smażenia pączków narodziła się w XIX wieku. Jednak  w 
ostatnim dniu karnawału już wcześniej pojawiały się inne smakołyki, takie jak racuchy czy pampuchy. 
Pierwsze pączki nie przypominały wcale dzisiejszych słodkości. Były pieczone z innego ciasta, 
nadziewane słoniną, boczkiem, mięsem oraz suto zapijane wódką. 
 
Tradycyjnie w naszej szkole zawsze na pierwszych godzinach lekcyjnych rozdawane są przepyszne 
paczki. Niektóre klasy we własnym zakresie przynoszą, np. faworki oraz wiele innych pyszności i  
organizują poczęstunek. 

Ola Biegańska 
__________________________________________________________________________________ 

 

Ostatki 
 
         Dnia 24 lutego w naszej szkole odbyły się ostatki. Większość klas przebrała się za postacie z różnych bajek 
i filmów. Nagrodą za najlepszy strój  było zwolnienie z pracy domowej dla całej klasy. 
Zwycięzcami okazała się klasa VI, która przebrała się za Gumisie. 
 
Ostatki - słowo to oznacza ostatnie dni karnawału od tłustego czwartku kończące się zawsze we wtorek, 
zwany w Polsce "śledzikiem". Następny dzień – Środa Popielcowa – oznacza początek Wielkiego 
Postu i oczekiwania na Wielkanoc. W Ostatki urządza się ostatnie huczne zabawy, bale przed nadchodzącym 
okresem wstrzemięźliwości. 
 
W Wielkopolsce w sposób szczególny świętuje się także ostatni dzień Ostatków zwany Podkoziołkiem. 
 

Weronika Sierska 
 

 

 



Z Ostatniej Ławki 
 

Książka, Muzyka, Film! 

Marzec to jeszcze nie wiosna, wieczory są krótkie i chłodne. Dzieci nie wystawiają nawet 
głów za drzwi swoich domów. Zajmują się tylko komputerami i telewizorami. Sposobem na 
nudę w pochmurny deszczowy wieczór mogą być książki. Wystarczy tylko usiąść wygodnie 
w fotelu z kocykiem i ciepłym kakao, a w rękach trzymać dobrą lekturę… 

 
Zwiadowcy 
Dziesiąty tom znakomitej, sprzedanej na świecie w ponad 5 milionach 
egzemplarzy, serii „Zwiadowcy” Johna Flanagana. 
 
Horace przepadł bez śladu. Od czasu, gdy został wysłany z misją na ziemie 
cesarza Nihon-Ja, minęły już miesiące. Brak jakichkolwiek wiadomości martwi 
nie tylko Evanlyn. Również Will i Allys obawiają się najgorszego. Przyjaciele 
postanawiają opuścić Araluen i wyruszyć na egzotyczną wyprawę, by odkryć, 
jaki los stał się udziałem Horacego. 
 
 

Cień wiatru 
W letni świt 1945 roku dziesięcioletni Daniel Sempere zostaje zaprowadzony 
przez ojca, księgarza i antykwariusza, do niezwykłego miejsca w sercu starej 
Barcelony, które wtajemniczonym znane jest jako Cmentarz Zapomnianych 
Książek. Zgodnie ze zwyczajem Daniel ma wybrać, kierując się właściwie 
jedynie intuicją, książkę swego życia. Spośród setek tysięcy tomów wybiera 
nieznaną sobie powieść "Cień wiatru" niejakiego Juliana Caraxa. Zauroczony 
powieścią i zafascynowany jej 
autorem Daniel usiłuje odnaleźć inne jego książki i odkryć tajemnicę pisarza, 
nie podejrzewając nawet, iż zaczyna się największa i najbardziej niebezpieczna 
przygoda jego życia, która da również początek niezwykłym opowieściom, 
wielkim namiętnościom, przeklętym i tragicznym miłościom rozgrywającym 
się w cudownej scenerii Barcelony gotyckiej i renesansowej, secesyjnej i 
powojennej. 
 

Złodziej pioruna 
Wiecie co, wcale nie chciałem być herosem półkrwi. Nie prosiłem się o 
to, żeby być synem greckiego boga. Byłem zwyczajnym dzieckiem: 
chodzącym do szkoły, grającym w koszykówkę i jeżdżącym na 
rowerze. Nic szczególnego. Dopóki przez przypadek nie wyparowałem 
nauczycielki matmy. Wtedy się zaczęło. Teraz zajmuję sie walką na 
miecze, pokonywaniem potworów, w czym pomagają mi przyjaciele, a 
poza tym staram się po prostu przeżyć. Przedstawiam wam opowieść 
o tym, jak Zeus, bóg niebios, uznał, że ukradłem mu piorun - a 
rozgniewany Zeus to naprawdę spory problem. 
 
Czy Percy zdoła znaleźć piorun zanim rozpęta się wielka wojna 
bogów? 
 

Marta Wardęszkiewicz 
Na podstawie: www.empik.com 
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Coś do obejrzenia… 

 

Rzeź 
 

        „Rzeź” – najnowsza komedia Romana Polańskiego. Po 
wielu latach przerwy reżyser znów wraca do łask. Bohaterami 
filmu są rodzice dwóch chłopców mających ze sobą „na pieńku”. 
Zatroskani rodzice spotykają się, aby załagodzić spór i wyjaśnić 
sytuacje. Spokojna, grzeczna i na pozór niewinna rozmowa 
rodziców w czasie filmu przeradza się w kłótnię pełną 
wzajemnych złośliwości dotyczących życia zawodowego i 
prywatnego. 
 
             Uczniowie klas gimnazjalnych wybrali się na tę produkcję 
27 stycznia do Cinema City.  
Myślę, że warto oglądać tego typu filmy. Można się dowiedzieć 
dużo rzeczy o samym sobie, o tym, jacy naprawdę jesteśmy. 
  

Ola Biegańska 
 

 

Co w czasie wolnym... 
 
 

Pomysły na pierwszy dzień wiosny (21.03) 
 

Wiosną cała przyroda budzi się do życia, ale nie tylko ona. Wszystko odradza się na nowo i w 
każdej głowie kiełkują ciekawe, zwariowane pomysły. Zwykle pierwszego dnia wiosny topimy lub 
palimy Marzannę albo, co bardziej zbliżone naturze uczniów - WAGARUJEMY! Lecz te pomysły są 
mało oryginalne. My chcielibyśmy zebrać wszystkie twórcze propozycje na ten wyjątkowy dzień. Nie 
chodzi nam o zwykłe pożegnanie zimy, tylko o coś, co wy sami wymyślicie. 
Wasze pomysły wysyłajcie na email gazetki szkolnej:   gazetka.sql@gmail.pl    . Najbardziej kreatywne 
propozycje zostaną umieszczone w następnym numerze. 
 

Zespół redakcyjny na wiosenne popołudnia proponuje wyjścia z domu z aparatem 
fotograficznym w rękach na poszukiwanie wiosny. W marcu możemy zauważyć już pierwsze pąki i 
listki na drzewach oraz malutkie kwiatki przeciskające się przez zamarzniętą ziemię. Warto byłoby 
uwiecznić budzącą się do życia przyrodę. 
 

Gabrysia Szubert 
Marta Wardęszkiewicz 
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Nasze pasje... 

 

Halowy Puchar Polski w skokach przez przeszkody 2012 
 

Za nami już sześć rozgrywek zaliczanych do PGNiG Halowego 
Pucharu Polski 2011/2012. Pierwsza z klasyfikacji odbyła się 21-
23.10.2011 w Jaszkowie, kolejne odbyły się w Lesznie, Wrocławiu, w 
Poznaniu, po raz kolejny w Jaszkowie oraz w Lesznie. 
A teraz trochę historii.. 

Zawody Halowego Pucharu Polski pod tą właśnie nazwą rozegrano po raz pierwszy w roku 
2001, ale za początek ich historii można uznać rok 1992. Wtedy to w hali Stadniny Koni w Racocie po 
raz pierwszy w historii polskiego jeździectwa rozegrano zawody w skokach jako nieoficjalne Halowe 
Mistrzostwa Polski, a odbyły się one w grudniu. Okres ostatnich czterech lat to nowe oblicze 
Halowego Pucharu Polski. Stworzony został nowy regulamin rozgrywek, w którym starano się znaleźć 
złoty środek pomiędzy formułą Jeździeckiego Pucharu Świata, gdzie tak naprawdę losy zwycięstwa 
ważą się w finale, a rozgrywkami pucharowymi innych dyscyplin sportu gdzie o zwycięstwie 
decyduje postawa zawodników we wszystkich zawodach składających się na Puchar. Do rywalizacji 
dołączono amatorskie kategorie OPEN. Położono nacisk na współpracę z nowymi ośrodkami 
jeździeckimi, ze sponsorami i z mediami. Po kilku latach pracy nad Halowym Pucharem Polski w 
skokach przez przeszkody: 
• Jego patronami medialnymi są jedni najwięksi w swoich obszarach działania: Telewizja Polska, 
grupa Onet, dzienniki regionalne grupy Polska Presse oraz miesięcznik i portal internetowy Świat 
Koni. 
• Puchar ma stałych i wiernych sponsorów, dzięki którym zawodnicy mogą walczyć nie tylko o medale 
i prestiż, ale i o największe w historii jeździeckich imprez rangi mistrzowskiej w Polsce premie 
finansowe. 
• Zawody HPP mogą poszczycić się najlepsza frekwencja zawodników i koni spośród wszystkich 
zawodów ogólnopolskich rozgrywanych w ciągu roku. 
• Co roku do grupy organizatorów dołączają nowe ośrodki, które dysponują profesjonalną 
infrastrukturą jeździecką. 
 
A teraz Medaliści w kategorii Seniorów z ostatnich dwóch lat: 
 
2009/2010 
I. Andrzej Głoskowski – BKJ Bogusławice 
II. Jacek Bobik – Dragon Nowielice 
III. Marek Lewicki – Czachary Pogorzelica 
 
2010/2011 
I. Jarosław Skrzyczyński – Agro- Handel Śrem 
II. Andrzej Głoskowski – BKJ Bogusławice 
III. Krzysztof Ludwiczak – Wechta Rosnówko 
 
A teraz przedstawiam Ranking na rok 2012 
 
Liderzy kategorii Seniorów 
1. Jarosław Skrzyczyński - Agro-Handel Śrem - 55 
 
Lider kategorii Juniorów 

1. Monika Grunkowska - Krakus Kraków – 47      
  Patryk Włodarczyk 
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Oscary rozdane! 

Wielkim wygranym okazał się film pt.  

„Artysta”, który zgarnął nagrodę dla 

najlepszego filmu, reżysera i aktora 

pierwszoplanowego. Znikły nadzieje na 

polskiego Oscara. Produkcja Agnieszki 

Holand  „W ciemności” przegrała z irańskim 

filmem „Rozstanie” Ashgara Farahdiego, 

natomiast  Janusza Kamińskiego pokonał 

Robert Richardson za „Hugo i jego 

wynalazek”. 

Tegoroczny wybór rywalizujących filmów nie był zaskoczeniem 

W kategorii ''najlepszy film'' walczyły ze sobą wysokobudżetowe 

produkcje, będące kwintesencją Hollywood: epicki dramat wojenny „Czas Wojny” 

Stevena Spielberga, wzruszający i rodzinny „Spadkobiercy” Alexandra Payne'a, 

bajkowy „Hugo i jego wynalazek” Martina Scorsese, poetyckie „Drzewo Życia” 

Terrence'a Malicka, sportowy „Moneyball” Benetta Millera, zabawne i politycznie 

poprawne „Służące”,  „O północy w Paryżu” Woody'ego Allena, „Strasznie głośno, 

niesamowicie blisko” Stephena Daldry'ego z tragedią 11 września w tle, a wreszcie 

niemy i czarno-biały „Artysta” Michela Hazanaviciusa. 

             Wygrani 

Film Michela Hazanaviciusa zgarnął nagrody dla najlepszego 

filmu, reżysera, najlepszego aktora pierwszoplanowego, za najlepsze 

kostiumy i muzykę. Również pięć statuetek zdobył „Hugo i jego 

wynalazek”, który triumfował w kategoriach technicznych. 

W kategorii najlepsza pierwszoplanowa rola męska wygrał Dujardin. 

Wśród aktorek triumfowała zdecydowana faworytka - Meryl Streep za 

„Żelazną Damę”.  Za drugoplanową rolę kobiecą została nagrodzona 

Octavia Spencer za film „Służące". Najlepszym aktorem 

drugoplanowym został, zasłużenie, Christopher Plummer  za 

„Debiutantów”. Oscara za najlepszy scenariusz adaptowany zgarnął film 

„Spadkobiercy”, najlepszy scenariusz oryginalny przypadł  Woddy’emu 

Allenowi  za 

 „O północy w 

Paryżu” 

Na podstawie tvn24   

Bogdan  Jędrzejczak 
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Wartość życia 

 

Każdy człowiek posiada tylko jedno życie. Wprawdzie jest ono krótkie i kruche, ale 

niepowtarzalne, ponieważ należy do konkretnej, różniącej się od innych jednostki. Powinno być 

wysoko cenioną wartością, ale czy tak traktuje się je we współczesnych czasach?  

                Najbardziej zdecydowaną postawę na temat poszanowania ludzkiego życia zajął Kościół 

katolicki. Jan Paweł II w encyklice ogłoszonej w 1995r. wystąpił jednoznacznie przeciw karze śmierci. 

Zdecydowanie potępił też eutanazję i aborcję, które określił jako okrutne zbrodnie. Papież sprzeciwił 

się także wszelkiego rodzaju zabójstwom oraz wszystkiemu, co narusza całość osoby ludzkiej, jak 

okaleczenia, tortury, niewolnictwo, prostytucję, deportację, upokarzające warunki bytowania i pracy.  

                W trosce o nasze życie zaangażowana jest też służba medyczna, która pomaga w zwalczaniu 

chorób i utrzymaniu w sprawności fizycznej i psychicznej organizmów ludzkich.  

                Również każdy człowieczek powinien doceniać wartość swojego zdrowia i troszczyć się o 

dobrą kondycję, prowadząc racjonalny tryb życia. Czy jednak tak jest w rzeczywistości? 

                Okazuje się, że młodzi ludzie coraz częściej popadają w różne nałogi. Palą papierosy, piją 

alkohol, stosują narkotyki, niewłaściwie się odżywiają (anoreksja, bulimia), bezmyślnie wyniszczają 

własny organizm. Przyczyniają się do przedwczesnej śmierci lub licznych chorób.  

                Coraz powszechniejszym zjawiskiem są samobójstwa. W ubiegłym roku w Polsce targnęło się 

na życie ponad sześć tysięcy osób. Nawet na stronach internetowych można znaleźć „instrukcje 

obsługi śmierci”. Ostatnio opinię publiczną poruszyła wiadomość o zbiorowym samobójstwie 

gimnazjalistki i jej starszego przyjaciela. Po tym nieszczęściu „zabójczy” portal został zawieszony. 

Wciąż nie ma dobrego systemu powstrzymującego ludzi przed tragedią. Ze względów finansowych 

likwiduje się nawet telefony zaufania.  

                Innymi przejawami nieszanowania życia są zabójstwa dokonywane przez młodych ludzi, 

najczęściej z błahych powodów. W takich okolicznościach zginął policjant na przystanku 

tramwajowym. Niektórzy potrafią zadać śmierć dla marnych kilkudziesięciu złotych.  

                Czy można się dziwić młodemu pokoleniu, kiedy dorośli postępują podobnie? Znaczną część 

społeczeństwa usprawiedliwia przestępstwa przeciw życiu (aborcja, eutanazja) w imię prawa do 

indywidualnej wolności. Prawodawstwo wielu państw uznaje takie praktyki za legalne.  

                Poza tym ciągle toczące się wojny, podczas których giną tysiące istnień, prześladowania ludzi 

o odmiennych poglądach, bestialskie tortury świadczą o braku poszanowania życia. 

                Po tych rozważaniach nasuwa mi się smutny wniosek, że współczesne życie nie jest wysoko 

cenioną wartością. Ludzie tak powinni zmieniać świat, aby człowiek stał się jednostką nadrzędną. 

Kalina Kieszniewska 
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Dual 

Dual powstał, aby wnieść dużo emocji w 
formie zabawy i gry. Jest propozycją nowej 
komunikacji międzyludzkiej, która zaczyna się na 
stronie internetowej, a kończy rozmową dwóch osób.  

Serwis, oddany w ręce użytkowników, pozwoli zainicjować spotkanie, randkę, wyjście do kina bez 
obaw, że Twoje zaproszenie spotka się z odmową. Forma kontaktu poprzez dual sprawdza się w 
gronie osób znajomych, dzięki czemu użytkownik nie jest narażony na niechciane wiadomości. 

O co chodzi w dual? 

1. Poznajesz kod dual drugiej osoby na stronie www.dualsms.pl. 

2. Wysyłasz smsa podając Twój kod oraz kod drugiej osoby. 

3. Dopiero w momencie, kiedy osoba, której kodu użyłaś, wyśle smsa z twoim kodem, obydwoje 

równocześnie otrzymujecie smsa dual. 

 
 

            Horoskop  

Baran – już po feriach, w drugim semestrze musisz więcej 

popracować, pora wziąć się w garść i pokazać nauczycielom, na co cię stać! 

Byk – popracuj trochę nad polskim i matematyką, szykuje się długi 

semestr! 

Bliźnięta- jesteś zbyt cichy, musisz pokazać się, popracuj nad 

lepszymi kontaktami ze znajomymi, uważaj na niemieckim! 

Rak- marzec będzie twoim miesiącem, bez problemu dostaniesz kilka dobrych ocen, 

szczególnie z matematyki. Pora zagospodarować sobie czas w wakacje, gdyż potem możesz mieć z 

tym problem! 

Lew – będziesz mieć pecha, ale nie przejmuj się, dokładnie wszystko analizuj i szykuj się na 

duży przypływ łez! 

Panna – dzięki twojemu skupieniu zdobyłeś dużo dobrych ocen i sympatie nauczycieli. 

Najlepiej dla ciebie będzie utrzymać ten stan i być uprzejmym nawet w niemiłych sytuacjach! 

Waga – wiele razy w tym miesiącu będziesz w centrum uwagi. Ktoś również może się w 

tobie zauroczyć! 

Skorpion – wiedzę z całego roku masz uporządkowaną i nie ma się czym stresować, pora 

wyjść gdzieś ze znajomymi i dać sobie trochę luzu! 
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Strzelec –w tym miesiącu sprawdzian dyrektorski z polskiego. Musisz się sporo pouczyć! 

Koziorożec – w marcu zdobędziesz wiele nowych znajomości, ale nie zapominaj o starych 

przyjaciołach. Uważaj na stokach, w przeciwnym razie grozi ci niebezpieczeństwo! 

Wodnik - Twój optymizm, przebojowość, szybkie nawiązywanie kontaktów zrobi ogromne 

wrażenie na innych. Zaprzyjaźnisz się z kimś bardzo podobnym do Ciebie charakterem. Rób, co 

możesz a przy odrobinie szczęścia osiągniesz sukces. 

Ryby- zajmij się na poważnie jakimś sportem, najlepiej biegami lub piłką nożną. Musisz 

skupić się na historii oraz fizyce. 

Kamil Winer i redakcja 

 

Sport 

Skoki w Vikersund 

 

Robert Kranjec został 

mistrzem świata w lotach narciarskich 

na skoczni w norweskim Vikersund. W 

sobotę Słoweniec oddał najdłuższy 

skok w drugiej serii (244 metry) i 

pokonał reprezentanta gospodarzy 

Rune Veltę. Brązowy medal zdobył 

Martin Koch, który lądował tylko pół 

metra bliżej niż Kranjec, ale nie dał 

rady ustać swojego skoku. Kamil Stoch 

zajął 10. miejsce.  

Natomiast w niedzielę najlepsi okazali 

się – jak zwykle – Austriacy. Broniący 
złotego medalu podopieczni Alexa 
Pointnera w składzie : Andreas Kofler, 

Gregor Schlierenzauer, Thomas Morgenstern i Martin Koch wyprzedzili Niemców oraz Słoweńców.  
 Polacy zajęli ostatecznie siódmą lokatę, a Piotr Żyła, skacząc 232.5 m, ustanowił nowy polski rekord 
w długości skoku.  

(Redakcja) 


